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Organ c. k. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.
Prenumerata w raz 7, p rzesy łk ą  pocztow ą w y n o si: w p ań stw ie  

au s try ack iem  roczn ie  6 złr. w. a ., p ó łroczn ie  3 z łr . w. a.; w W . ks. 
pozn;ińskiem  i ca lem  państw ie n iem ieck iem  roczn ie  12 m a ie k , p ó ł­
rocznie 6 m a re k ; w K rólestw ie polskiem  roczn ie  6 rb l., po lro czm e 
3 rb l P o ie tlyńczy  N r. 12 ct. w. a. C ena in se ra tu  od m ie jsca  w ie r­
n a  dw ,ilam ow ego  d la  członków  T o w arzy stw  o k ręg o w y ch  p ren u ­
m eru jący ch  „T ygo d n ik " 4 cen ty , d la  w szystk ich  in n y ch  8 cen tów .

„Tygodnik R o l n i c z y "  w ychodzi w sobotę k ażd eg o  ty g o d n ia  
N ie fra n k o w an y c li listów  n ie  p rzy jm u je  się. R e k la m a c y e  nie- 

op ieczetow ane n ie  pod leg a ją  o p łac ie  pocztow ej. M a n u sk ry p ta  w inny 
b y ć  o p a trzo n e  podpisem  a u to ra ; n ieum ieszczonych  n ie  z w ra c a  się.

Z am ów ien ia  n a  „T y g o d n ik " , o g łoszen ia , o raz  w szelk ie  a r ty ­
k u ły , p rzy jm u je  R e d a k e y a  i A d m in is tracy a  „ T y g o d n ik a"  w  lo k a lu  
T o w a rz y s tw a  ro ln iczego  k rak o w sk ieg o  u l. K a rm e lic k a  N r. 42.

• ■■ o j  n . J s l t c v i  TTreculowanie sp rzed aży  ro z m a ity c h  p rzedm io tów  żyw ności. — R o b o ty  ochronne p rzy  gó rsk ich  s tru m ien iach
'.^ p o m o c ą  j n a c y  ^ ię ż ^ ó w  —  P róby  u p ra w y  J z m a i t y c h V u 'n k o w  k a rto fli, p o k o n a n e  w szko le  ro ln iczej w O b er H erm sdorf. _  Ase-

k u ra e y a  b y d ła .

w ięźniów  — P róby  u p ra w y  ro z m a ity c h  gatunlcow  K artom , u ononane w s z a o ie  ro ii i .c z e j .
- R ozm aitości. -  Z ap isk i s ta ty s ty c z n e . -  O dpow iedź R e d a k c y i. -  O znajm ien ia . -  W iadom ości h an d lo w e  -  O głoszen ia .

Od Redakcyi.

Z numerem dzisiejszym rozpoczyna się  prenume­
rata „Tygodnika rolniczego '1 na rok bieżący, upraszamy 
w ięc Szanownych Czytelników naszych o rychłe jej 
nadesłanie, celem uregulowania nakładu drukarskiego.

Spis treści rocznika ubiegłego dołączonym zostanie 
do jednego z najbliższych numerów.

Uregulowanie sprzedaży rozmaitych przed­
miotów żywności.

Jeżeli rolnicy mniej poświęcają uwagi ubocznej 
produkcyi gospodarczej, jak ą  je s t upraw a ważyw, 
owoców, chów drobiu i t. p. to w ina tego leży p rze­
ważnie w trudności zbytu i nieświadomości dróg jego, 
wykłe zaś pośrednictwo- wyzyskuje producenta ni- 

skiemi cenami do tego stopnia, iż nie pozostawia mu 
żadnego zarobku za pracę jego. N iepodobna zresztą 
żądać od rolnika, by przy ciągłej pracy około gospo­
darstw a mógł zajmować się szczegółami drobnego 
handlu, lub opuszczać nawet główne swe zajęcie dla 
spieniężenia osobiście przedmiotów mniejszego dlań 
rnaezenia. fila  tego produkeya w szelkich artykułów  

yw ności, niebędących przedmiotom handlu św iato­

wego, ogranicza się na miejscowościach najbliższych 
miast, lubo i tam  połączona je s t ze s tra tą  czasu, nie- 
stojącego w odpowiednim stosunku do uzyskanych ko­
rzyści i nie zapewnia ostatecznie większym miastom 
regularuego, tak  pod względem ilości ja k  ceny unor­
mowanego dowozu koniecznych dlań produktów.

Potrzebę ułatw ienia stosunku między producen­
tem a bezpośrednim konsum entem , ja k  również za­
bezpieczenia podaży odpowiedniej popytowi, uczuła 
od dawna F rancya i urządziła we wszystkich większych 
swych m iastach tak  zwane —  halle targow e, w których 
za pomooą przysięgłych urzędników odbywa się licy­
tacy jna sprzedaż wszystkich nadsyłanych przedmiotów 
żywności. Tym sposobem żaden z producentów  nie 
potrzebuje znajdować się na m iejscu , a współudział 
w dostarczaniu do m iast najrozm aitszych przedm iotów 
żywności wziąć mogą najdalsze naw et okolice, po ło ­
żone obok kolei żelaznych, nie troszcząc się już o 
spieniężenie, gdyż to odbywa się najsum ienniej sto ­
sownie do cen regulowanych popytem , za op łatą  m a­
łej prowizyi, uzyskane zaś pieniądze otrzym uje wła­
ściciel produktu drugiego lub trzeciego dnia po jego 
sprzedaniu. Obowiązkiem urzędników targowych je s t 
badanie każdego przedm iotu co do jego dobroci i ga­
tunku, co daje nabywcom wszelką rękojm ię pod wzglę­
dem zdrowotnym kupowanych artykułów  żywności i 
zachęca do nabyw ania ich li tylko w hallach ta r ­
gowych.
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Do jakich  rozmiarów dochodzi sprzedaż podobna 
w Paryżu, posłużyć może przykład przy mniej w a­
żnym przedmiocie żywności n. p. przy jajach. Od 100 
kg- ja j  opłaca się 4 franki podatku konsumcyjnego 
i 4 prc. od wartości za pośredniczenie w sprzedaży, 
którą się trudni dyrektor i 4 urzędników. Roczna 
sprzedaż tą  drogą wynosi 230— 250 milionów jaj, 
w wartości 19—20 milionów franków Miasto zarabia 
przy tern 760.000—800.000 franków, co straconem 
byłoby w razie nabywania ja j  przez przekupniów na 
wsi i wysyłanie ich za granicę z pominięciem Paryża.

Byłoby więc bardzo na czasie, gdyby przynaj­
mniej główne miasta nasze, jak  Kraków i Lwów za ­
ję ły  się urządzeniem podobnej sprzedaży u siebie. 
W ym aga tego dobrze zrozumiany własny ich interes, 
tak  pod względem pożytku i dogodności mieszkańców 
ja k  i pomnożenia dochodów miasta. Producenci, za­
chęceni ułatwieniem zbytu, dostarczaliby z czasem co­
raz więcej rozmaitych produktów i w coraz lepszym 
gatunku, widząc w tern własną swą korzyść, a konsu­
menci nie byliby narażeni na chwiejność cen, wyni­
kającą z większego lub mniejszego dowozu z najbliż­
szej tylko okolicy i uzyskaliby niewątpliwie większą 
rozmaitość, lepszą jakość i taniość w przedmiotach 
żywności. Oczywiście, że j a k  każda d o w o ś ć , więc 
i urządzenie podobne musiałoby mieć chwilę przej­
ściową, nim ludność wiejska i miejska oswoiłaby się 
z tą  zmianą i poczęła garnąć się tłumnie do hall tar­
gowych. Początek mógłby być zrobiony na m ałą skalę, 
k tóraby rozszerzała się w miarę potrzeby, a nie wąt­
pimy, iż próba ta  należałaby do udanych i byle urzą­
dzona odpowiednio, zadowolniłaby szerszą publiczność.

Roboty ochronne przy górskich strum ieniach 
za pomocą pracy więźniów.

Pod tytułem  powyższym znajdujemy w „W iener 
Landw. Z tg .“ bardzo słuszne uwagi, dążące do w yka­
zania korzyści, z użycia pracy więźniów do robót me­
lioracyjnych. Pożytki ztąd wynikające byłyby nastę 
pujące:

1. Przyspieszenie dokonania tej pracy tańszym 
kosztem.

2. Zabezpieczenie znacznej ilości sił roboczych.
3. Zapobieżenie uszczuplaniu robocizny przy p ra ­

cach gospodarczych.
4. Uniknięcie konkurencyi wyrobów więziennych 

z pracą rzemieślników.
5. Oszczędność w budżecie utrzymania więźniów.
6. W pływ  moralny przy sta łem  zatrudnieniu po­

spolitych zbrodniarzy około pracy ogólnego pożytku.
P rzy  ciągłej i uzasadnionej obawie powtórzenia

się z każdym .okiem wylewu rzek i zniszczenia u u -  
tylko plonów na leżących obok nich obszernych doli­
nach, ale i samej urodzajnej tej ziemi przez zasypanie 
szutrem, przyspieszenie robót ochronnych je s t  rzeczą 
nader w a ż n ą ; pomnożenie więc sil roboczych przez 
użycie w tym celu więźniów, skazanych za zwykłe 
przestępstwa, byłoby bardzo na czasie, tern więcej, że 
koszta tej pracy, nawet po wliczeniu potrzebnego do­
zoru, byłyby stosunkowo mniejsze, a pewna stała ilość 
robotnika zostałaby zabezpieczoną na cały przeciąg 
czasu, stosownego do wykonywania tych robót. Inni, do^ 
biowolni najemnicy znaleźliby zawsze dostateczny za­
robek przy ogromnych rozmiarów, oczekujących ich 
pracy, robotach melioracyjnych; możnaby wszakże 
płacę tego robotnika uregulować w ten sposób, by 
znaleźli zawsze lepszy rachunek w wynajmowaniu się 
do pilniejszych zajęć gospodarczych, przez co uni­
knęłoby się konkurencyi z pracą rolniczą bez uszczerbku 
w rozpoczętych robotach ochronnych.

Przez podobne stałe i pożyteczne zużytkowanie 
roboty więźniów zyskałby skarb państwa, oszczędzając 
w wydatkach na ich utrzym anie , co przy obecnym 
systemie żywienia stanowiłoby niewątpliwie znaczną 
rubrykę. Przy zajęciu więźniów przez 8 - 9  miesięcy 
w jednej miejscowości, łatwo byłoby obmyśleó sto­
sowne dla nich umieszczenie , a dotychczasowa ilość 
dozorców z użyciem pewnej liczby żołnierzy, wystar­
czałaby do czuwania nad uiini i zapobieżenia zbie- 
gostwu. Pod względem zdrowotnym i moralnym nie 
pozostawałoby także nic do życzenia, gdyż pozostając 
ciągle w świeżem powietrzu i w pracy, do której 
przeważna ilość złoczyńców przywykła od dzieciństwa, 
czuliby stę niewątpliwie zdrowszymi ja k  wśród murów 
więziennych, a wykroczywszy przeciwko społeczeń­
stwu, mogliby znaleźć, o ile by to odczuć potrafili, 
pewną pociechę w swej k a rze ,  pracując dla dobra 
ogólnego.

W szystkie powyższe względy powinnyby skłonić 
wpływowe i decydujące sfery do ja k  najrychh “jszego 
zastosowania pracy więźniów do robót ochronnych 
przy regulacyi strumieni i przy innych melioracyacb 
gruntowych.

Próby uprawy rozmaitych gatunków kartofli, 
dokonane w szkole rolniczej w Ober-Hermsdorf 

w r. 1885.
przez

Ferd. Janovsky’ego.

Mimo podanych już  poprzednio rozmaitych prób 
z uprawą kartofli, uważamy najświeższe doświadczenia, 
przeprowadzone przez p. Janovsky’ego za tak dokładne 
i pełne praktycznych wskazuwek, że sprawozdanie jego,
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umieszczone w „O ester. land. W ochenb la tt“ załączam y 
w całości.

„Od lat dziesięciu, badam y kartofle na naszych 
próbnych polach, celem otrzym ania dokładnej odpowie­
dzi na następujące py tan ia“ :

a) Jak  oddziaływa wielkość sadzonych kartofli na
ich urodzaj ?

b) Jak i wpływ wywiera sposób krajan ia sadzonek?
c) Przy jak iej odległości pojedynczych krzaków, 

otrzym uje Bię najw iększy zbiór?
d) Ja k i wpływ w yw ierają nawozy pomocnicze na 

rozwój, wydatek i jakość kartofli?
Obe cnie szukaliśmy głównie odpowiedzi na pytanie:
e) K tóre z nowszych obecnie zachwalanych ga­

tunków kartofli mogą być rzeczywiście polecone?
Co do ostatniego pytania to po odpowiedniem wy­

próbowaniu na male i większe rozmiary i po użyciu 
zachęcenia za pomocą wykładów w ędrujących, znaj­
dujemy w północnym Szląsku rozpowszechnione już 
ogólnie: R óżanki, Gleasony, F lou rba le , Pfirsichbliithy, 
Calico, Championy, i R ich lery-Im peratory .

Od roku 1875 sprowadziliśmy i wypróbowali 170 
gatunków zapisanych od firm: Groling w Lindenburgu 
Busch w Gross Massow, Naum ann w Leutersdorf 
i D ofijs w Pradze. Z tych wszystkich zatrzymaliśmy 
tylko 50 gatunków, a rezu ltat ich upraw y w r. 1885 
podajemy w następującem  zestawieniu.

Przedew szystkiem  jed n ak  zanotować musimy, że 
sadzonki wszystkich tych gatunków pochodziły z własnej 
już  upraw y z r. 1884, że sadzone były na jednakowo 
przygotowanej ziemi w drugim  pożytku (w drugim roku 
po gnojeniu) sposobem Giillich’a t. j. w kopce i oko­
pane dwukrotnie rękami. Posadzono je  23 kwietnia, 
dając każdej roślinie 0.5 m etra  kwadratowego. Zbiór 
nastąpił 23 października.

Niżej umieszczona tabella  zaw iera: ilość wysadzo­
nych kartofli w kg, zbiór z przestrzeni 25 kwadr, 
metrów, zawartość skrobi podług Iloldefleiss’a i odpo­
wiednie obrachowanie w stosunku do 1 hektara.

W  ciągu zimy będzh my badać powyższe gatunki 
pod względem ich dojrzałości, zmian zawartości skrobi, 
przy ziemniakach zaś kuchennych co do ich smaku 
i trwałości — a następnie nie omieszkamy podać odpo­
wiednie sprawozdanie.

W artość kartofli kuchennych, oznacza rolnik podług 
ilości ich zbioru, podług czasu dojrzewania i podług 
tego, ja k  długo te kartofle do spożycia są sposobne. 
D la spożywców leży wartość tych kartofli w ich smaku, 
i trw ałości, oraz w prędszem  lub późniejszem obudze­
niu się kiełkowania. W  naszej tabeli oznaczone wcze­
sne gatunki były mniej więcej w miesiącu Sierpniu 
gotowe do użycia; na szczególne uwzględnienie zasługu­
ją  : wczesne Chicago i wczesne długie, 6 tygodniowe białe.

Z wyniku zbioru, je s t widocznem że jeżeli przyjm u­
jem y w ydatek kartofli kuchennych z 1. ha. 105 do 175

a zatem  przeciętnie 140 q. to przew yższają ten  prze­
ciętny w ydatek wczesne i średnio wczesne gatunki 
w następującym  porządku: Thalkonigin (152) Farinosa 
(160) K aiser W ilhelm  (180) W czesne długie, 6 tyg. 
b iałe (188) W czesne Chicago (192) S ilberhaut (224) 
M agnumbonum (228) B iałe, k rąg łe , 6 tyg. (236). Późniejsze 
gatunki idą w tym  względzie ja k  następu je: Griesen- 
hager (148) Schoolm aster (156) R ich te r’s blaue N iere 
(180) Gelbe Roso (184) Goldelse (210) Cuzko (220).

Uwzględniając jed n ak  pożytek kartofli przy użyciu 
ich do rozm aitych celów, musimy w takim  razie przy 
kartoflach kuchennych polecić następujący porządek; 
B ia łe , k rąg łe , 6 tyg. jako  wczesne kuchenne i jako  
bardzo w ydatne przy gorzelni i opasie; zbliżone do 
nich są Magnum bonum, Silberhaut, Goldelse, "Wczesne, 
d ług ie , 6 tyg. b ia łe , Gelbe R ose , W czesne Chicago, 
i R ich te r’s blaue N iere.

P rzy  kartoflach gorzelnianych uwzględnionym być 
powinien przedewszystkiem  w ydatek  skrobi z danej 
przestrzeni i wytrwałość kartofli, a pod tym  względem 
odznaczają się przedew szystkiem : W czesne N assengrun- 
der, W czesne R óżanki, H erth a , S ieberhauser, Schnee- 
flocke, A lkohol, T rophim e, Championy, E arly  Rosy, 
i Brownells B eauty  z wydatkiem  przeciętnym  (od 140 
do 210) 175 q.

D la rolnika i gorzelnika jednocześnie polecić na­
leży następujący porządek : W czesne R óżanki, Sieber- 
hiiuser, H e r th a , W czesne N assengrunder, Trophim e, 
Champion, Alkohol.

Z kartofli gorzelnianych, zasługują na polecenie 
jako  jednocześnie kuchenne: wczesne R óżanki (friihe 
Rose), E arly  Rose i Champion. Jako  pastew ne: w cze­
sne N assengrunder, wczesne R óżanki, H e rth a , Sieber- 
haiiser, i Schneefloeke.

Jak o  kartofle pastew ne zasługują na szczególne 
polecenie: Thosnelda, Achilles, W hite E lephan t i H e r­
cules, również dla tego, że są one bardzo dobre i do 
gorzelni.

Jeże li weźmiemy w rachunek w artość rolniczą, 
techniczną i kuchenną 50 powyższych gatunków  k a r­
tofli, to zasługują na pierwszeństwo przedew szystkiem : 
W czesne Różanki (F riihe Rose) następnie B iałe , k rąg łe , 
6 tyg., dalej S ieberhauser, M agnum bonum , H ertha , 
Thusnelda, A chilles, Goldelse, S ielberhaut, T rophim e, 
Champion, Alkohol, wczesne, d ługie, 6 tygod. białe 
i W hite E lephant.

Z przytoczonych powyżej 50 gatunków , podejm u­
jem y się przesłać na żądanie celem odbyw ania prób, 
z każdego kilogram po 12 centów, na wiosnę gdy 
mrozy ustaną. Dodać jeszcze musimy uw agę, że naw et 
przy kartoflach gorzelnianych, nie decyduje o ich bez­
względnej wartości ani wyłącznie zaw artość skrobi, 
ani też najwyższy w ydatek z danej przestrzeni, ja k  to 
widzimy w załączonej tabeli.



4 TYGODNIE ROLNICZY.
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i-4 kg. kg. °/10 C etn . metryczni.

1

1. Kartofle kuchenne.
a) Wczesne:

E a rly  H o u s e h o ld ............................................ 4-o 24 16*o 16*o 96 1 5*36
2 M agnum  B onum  ............................................. 8-3 57 20*3 12 s 228 46 3
3 S i lb e r h a u t ........................................................... . 4-25 56 18*2 17*4 224 40 8
4 W czesn e  d łu g ie , b ia łe , 6 -tygodniow e . # 2'6 47 20*3 10*5 188 38 16
5 B isq u itt \ ............................................. • • 3-0 35 19 5 12*o 140 27 3
6 B ia łe , k rą g łe , 6 -tygodn iow e . . . 3-7 59 20 o 14*3 236 47 2
7 R o t h t r a u t ............................................................ 2'3o 17 16 2 9*4 68 11 0
8 C esarza  W i l h e l m a ..................................... 3-0 45 17*i 12 o 180 30 78
9 A lb e r t’s M a y .................................................... 3-3 27 177 13*2 108 19*1

10 M ex. S i i d k a r t o f f e l ..................................... 2 '35 31 16*1 9*4 124 20 3
11 W czesn e  z C h i c a g o .............................. 4-3 48 17*i 17*2 192 32*7
12 T h a l k o n i g i n ............................................ 3-65 38 16*4 14*6 152 24*9
13 W czesne  sine 6 -tygodn iow e. 2-7 35 17 9 10 3 140 25-o

14
b) Średnio zoczesne: 

R ic h te ra  E arly  E m p e ro r. 3-3 32 16*4 13*2 128 20 99
15 F a r i n o s a .................................................... 4-1 40 17*9 16 4 160 28 6
16 Sine H u m e l s h a im e r ..................................... 2-5 20 17*i 10 o 80 13 6

17
c) Późne:

M a tc h le s s .............................. . . . 2*95 23 173 11 '8 92 15*9
18 S c h o o lm a s te r ..................................... 2-9 39 19*o 11 6 156 29 o
19 G elbe R o s e ............................................. 2 '85 46 19*2 11*4 184 35
20 G oldelse - ............................................. 4*65 54 196 18*6 216 42 3
21 C uzko ........................................................... 4*02 55 15 i 16*08 220 33-2
22 G r ie s e n h a g e r .................................................... 25 37 19*o 10 oo 148 29
23 P o ly g o n u s ............................................................ 28 31 18*5 11*2 124 23*
24 M a n h a ta n ............................................................ 2-9 28 16 2 11*6 112 I8*i
25 R ic h te r ’s b laue  N i e r e .............................. 2-9 45 17*7 11 6 180 31-8

26

II. Kartofle gorzelniane.
a) Wczesne:

W czesn e  N a ss e n g ru n d e r .............................. 3-9 62 o 16-2 15*6 248 40 :
27 Schneeflocke .................................................... 2*85 50 o 173 11*32 20!) 34 o
28 A l k o h o l ............................................................ 4*2 4 8 'o 18*4 1()'8 192 35 3
29 F riih e  Z w i e b e l ............................................ 4-0 42 o 17*7 16 o 168 29 8
30 F riih e  R o s e .................................................... 3*5 62*0 19-2 14 o 248 47 o
31 E a rly  R ose . . . . . 3*3 46 5 158 1,1*2 186 29 4
32 B row nells B e a u t y .............................. 4*4 4 5 o 17-4 1 6  6 180 3 1 3

33
b) Późne:

C ham pion ............................................................ 4*8 46*5 20*6 19*2 186 38 2*
34 S ieb e rb au ser .................................................... 4-2 57-s 20 3 16*8 2 .0 46 7
35 T roph im e ............................................................ 2*6 48*o 20 5 1 0*4 192 38*9
36 H e r th a .................................................... 6*95 59 o 17*5 27*s 236 41 3
37 C a l i c o ................................................................... 2 75 33 o 21*1 11-0 132 27*9
38 F l o u r b a l l ........................................................... 2*75 40 5 19 9 U  o 162 32*2
39 R ic h te r ’s A l b e r t ............................................. 2 25 1 8 o 17*o 9o 108 1 8*30
40 A u ro ra ........................................................... 4*3 33*5 21 5 17 2 134 28 8
41 Seed . .................................................... 3 5 35 o 16 2 14 o 140 22 6
42 G elbfleischige Z w iebel . 2*95 36 o 2 2 s 11 8 144 32 i

43

III. Kartofle pastewne.
a) Średnio wczesne: 

R ich te rs  I m p e r a t o r .............................. 4-6 41 o 1 8 7 10*4 164 30*4
44 H e r c u l e s ............................................ 4*2 . 4 7 5 17 5 16 8 190 33 3
45 S t. P a t r i k ........................................................... 5 3 22*o 20*1 21*2 88 17 7
46 W h ite  E l e p h a n t ..................................... 4*7 48 o 18*3 18*8 192 35 i
47 T h u s n e ld a ........................................................... 5*9 57 o 21*o 23 6 228 47 8
48 A c h i l l e s .................................................... 4*55 57*o 18-7 18 2 228 42 o
49 C e r e s ........................................................... 40*o 16*2 15*6 160 2 5 °
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Asekuracya bydła-

„T en  rodzaj asekuracyi nie ma powodzenia i nie 
może się należycie rozwinąć. Pochodzi to stąd, że za­
chodzą pewne wątpliwości co do rodzaju chorób i po­
wodów śmierci, od których można p rz j jąć  asekuracyę. 
powtóre i głównie stąd, że kontrola jest nadzwyczaj 
trudną i kosztowną, bo skądże mieć pewność, że 
s z tu k a , która  p a d ł a , była istotnie asekurow aną ; 
a gdyby się to należycie opisało , wówczas przekona­
nie się o tern na miejscu przez wysłanych delegatów 
jes t  nade.- kosztownem. Dlatego asekuracya bydła, 
jakby się zdawało, może się udać tylko na szczupłych 
obszarach i przy wzajemnej kontroli asekurujących 
się, czyli przy okręgowych asekuracyach, opartych na 
wzajemności. T aką  właśnie asekuracyą jes t  Towarzy­
stwo Yorarlberskie w Bregencyi, egzystujące już od 
lat dwudziestu. Miało ono w roku przeszłym 4352 
uczestników, którzy zabezpieczyli 15.285 sztuk bydła 
w wartości 1.250.000 złr. Nadwyżka dochodów przy­
niosła 2416 złr. Obszar rozciąga się wyłącznie na sam 
kraik Yorarlberski,

Atoli doświadczenie p rzekonu je , że przy stoso­
wnej o rganizacyi, może podobne Towarzystwo ase­
kuracyjne rozciągać się na rozległe obszary, a w y­
chodzić na tern dobrze. Za dowód tego może po­
służyć Towarzystwo św. Marcina w Marienbadzie 
w Czechach, o którem już donosiliśmy swego czasu. 
To Towarzystwo egzystuje dopiero 2 lata. Z ko cem 
roku 1884 miało już  10,173 uczestników, którzy za- 
asekurowali 34.000 sztuk bydła w wartości 6,920.000 
złr. Nadwyżka dochodu przyniosła 40.356 złr.

Orgamzacya tego Tow arzystw a, jak  sobie nasi 
Czytelnicy przypomną, polega na tern, że skoro się 
zbierze przynajmniej dziesięciu gospodarzy w jednej 
wsi, chcących asekurować swoje bydło, wybierają 
z pomiędzy siebie jed n eg o ,  który się staje ajentem. 
Kilka wsi tak  zorganizowanych tworzy związek okrę­
gowy i tak  idzie dalaj. Ocenienie wartości bydlęcia 
odbywa się rzetelnie, bo każdy wie, że na wypadek 
szkody uczestnicy najbliżsi gwarantują w pierwszej 
linii za zwrot szkody. Również kontrola po szkodzie 
je s t  dokładna i t a n i a , bo przychodzi prawie darmo, 
gdyż obywa się bez komisyj, zsyłanych na miejsce. 
Z tego też powodu premie asekuracyjne są bardzo 
niskie i zachęcają do przystąpienia. W  ciągu dwu lat 
Towarzystwo to, najpierw miejscowe w Marienbadzie, 
rozszerzyło się w Czechach i sąsiednich powiatach 
Austryi Wyższej, a obecnie ma zamiar rozszerzyć się 
nawet do Węgier.

Przeciwnie w Morawii, przymusowa asekuracya, 
egzystująca z mocy ustawy, nie może się rozwinąć 
głównie dlatego, że jest kosztowną, a stosuje się tylko 
do pomoru. A ponieważ na wypadek jakiegoś pomoru 
padają  zwykle całe obory wielkich właścicieli, dlatego

włościanie sarkają na to i żądają asekuracyi na 
wszelkie p rzy p ad k i , a tymczasem instytucya rozwinąć 
się nie może.

Powyższe doświadczenia mogą posłużyć za wska­
zówkę u nas. A byłby już czas, aby i u  i as, zwła­
szcza teraz w okresie akcyi ekonomicznej zajęto się 
tą  sprawą gorliwie.“ („Nowa Reforma").

Rozmaitości.
Kongres w eterynarzy  odbył się w Paryżu, w listo­

padzie z. r. W  dniu, w którym na porządku dzien­
nym stały rozprawy o wściekliźnie, wprowadzono uro­
czyście D ra  P a s te u r ’a, którego system leczenia tej 
strasznej choroby za pomocą szczepienia, nie ulega już 
żadnej wątpliwości.

Uznano również na tym kongresie, że mięso, 
a nawet mleko bydła chorującego na suchoty lub gru­
źlicę je s t  zaraźliwem dla ludzi i powzięto odpowiednie 
uchwały, dążące do usunięcia tych przedmiotów z a r ­
tykułów żywności.

Świeżo zebrany owies ma być zdaniem p. M. 
v. Speck szkodliwym dla koni z powodu zawierającej 
się w jego łusce goryczki, która lubo staje się z cza­
sem głównym warunkiem strawności i wyłącznej poży­
teczności owsa jako  karmy dla koni, potrzebuje wszakże 
przebyć pewien ferment przy 8 do 10 tygodniowem 
odleżeniu się jego w warstwie, gdyż inaczej sprawia 
łatwo rozwolnienie, bóle wewnętrzne, zapalenie kiszek, 
lub nabrzmiewanie gruczołów szyjnych (myszy). Jeżeli 
zachodzi zatem konieczność karmienia świeżym owsem 
to należy mieszać go ze starym, prażyć w piecu, lub 
też dawać przymieszkę tłuczonych jagód jałowcowyzh 
w ilości 1 do 2 funtów n i  6 korcy owsa. Gdzie się 
daje sól koniom, dobrze je s t  zmieszać należycie 6 
korcy owsa z 2 funtami soli, a zgarnąwszy na kupę 
przykryć koceni, by w przeciągu 24 godzin przeszły 
wszystkie ziarna solą i stały się strawniejsze.

Konkurs na najlepszą pracę, trak tu jącą  o środ­
kach podniesieniu rolnictwa przy obecnem przesileniu, 

■■ ogłoszony przez „Gazetę rolniczą" spowodował nade­
słanie 44 prac, z których 3 uznał komitet za odpo­
wiednie.

Nikotyna jako środek przeciwko parchom u owiec.
Próby przedsięwzięte przez dr. Arnolda w hanower­
skiej szkole weterynaryi, dały następujące rezultaty. 
W  dniu 8 marca wykąpano pięć sztuk parszywych 
owiec w roztworze nikotyny (2 kwarty nikotyny na 
300 kwart wody), a następnie wyszczotkowano je  jak  
najdokładniej. W  dniu 16 marca powtórzono tę mani- 
pulacyę z tą różnicą, że tym  razem użyto 2 kwarty 
nikotyny na 276 kwart wody. Okazało się, że ani 
s tare  sz tu k i , ani nawet jagnięta  nie ucierpiały nic
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wskutek powyższej mauipulacyi, parchy zaś znikły 
i nie pojawiły się do 1 maja. Doświadczenia te mają 
być prowadzone dalej.

Konserwacya jaj. Jedno z fachowych czasopism 
niemieckich zaleca w tym celu używanie waseliny. 
J a ja  oczyszczone dokładnie przez mycie, naciera się 
waseliną, która przy gotowaniu łatwo oddziela się od 
skorupki. Jeżeli skutek  ma być zupełnie pewny, to 
po paru miesiącach należy nacieranie powtórzyć albo 
też użyć waseliny z domieszką 2 —3 proc. kwasu sa­
licylowego. J a ja  w ten sposób opatrzone mogą być 
przechowane przez rok cały. W aselina je s t  tłuszczem 
mineralnym otrzymywanym przez destylacyę z odpad­
ków nafty amerykańskiej i zbliżonym do parafiny. 
W aselina odznacza się nadzwyczajną trwałością, nigdy 
nie gorzknie i niema żadnego smaku ani zapachu.

Odmłodzenie drzew owocowych. U wszystkich 
naszych drzew owocowych następuje wcześniej lub 
później chwila, w której ustaje wytwarzanie się masy 
drzewnej, a formują się li tylko gałązki owocowe. 
Stan ten następuje o tyle wcześniej, o ile drzewa 
znajdują mniej żywności w ziemi, o ile rzadziej by­
wają czyszczone i pielęgnowane, jak  oraz o ile natura 
pewnych gatunków mniej jes t  zdolną do wytwarzania 
drzewa owocodajnego. Gdy jednak  ustaje należyty 
wzrost drzewa, wtedy zmuiejsza się także ilość i jakość 
w rozwoju liści, zbierających zapas sił żywotnych dla 
roku następnego, wskutek czego drzewo niszczeje 
stopniowo i wreszcie obumiera zupełnie. By temu za- 
pobiedz, trreba  drzewo takie odnowić , co również za­
stosować należy przy uszkodzeniu go przez burzę, 
grad, mróz i t. p., lub też przy powstaniu niektórych 
chorób. Przy odnawianiu drzewa należy skrócić każdą 
jego galęź o połowę lub trzecią część pierwotnej dlu-' 
gości, zważając przytem na ukształtowanie dobrej korony 
i zachowując następujące przepisy : a) Drzewa owo­
cowe mogą być odmładzane tylko w stanie zupełnego 
spokoju, zatem w jesieni i na wiosnę ; drzewa pest­
kowe najlepiej w jesieni, b) Stosownie do wielkości 
d rzew a, pozostawić należy 2 — 3 gałązki prosie 
i wszystkie poniżej cięcia znajdujące się gałązki bo­
czne. Gałęzie proste mają być po 1 lub 2 latach 
także skrócone, lub zupełnie odcięte, c) Odcięcie ga­
łęzi powinno nastąpić o ile być może najbliżej g a ­
łązki bocznej ; ranę należy natychmiast wygładzić 
ostrym nożem i zasmarować woskiem drzewnym lub 
smołą (mazią). Unikać trzeba o ile możności ran szer­
szych jak  6—8 cm. d) W  roku następnym wyciąć n a ­
leży wszystkie zbyt gęsto rosnące pędy, pozostawiając 
najmocniejsze, tworzące stosowme przedłużenie obcię­
tych gałęzi i skrócić takowe do połowy. W iele  ga­
tunków jabłoni i grusz wymaga podobnego odnowienia 
co 10 lub 15 lat, a jeszcze częściej dziać się to po­
winno przy drzewach śliwkowych. Przez należyte od­
młodzenie przedłuża się nietylko życie drzewa, ale

podnosi się oraz urodzajność je g o ,  dlatego ważną tę 
czynność należy ja k  najmocniej polecić.

(P rager  landw. Wochenbl.) 
Ochrona bydła przed owadami. M. Bobuor do­

radza w „Oester. landw. W ochenbl.“ następujący w y­
próbowany przez siebie środek: bierze się aloes, ko- 
lokwintę (korb leśny), rutę i weihrauch (kadzidło) w ró­
wnych ilościach i zagotowuje po dodaniu nieco oliwy 
i octu, poczem przecedza i zachowuje się w dobrem zam­
knięciu. Przy użyciu smaruje się wołom lub krowom 
maść tę  około oczów i na innych miejscach na których 
muchy najwięcej siadają.

Ankieta m łynarska , złożona z delegatów wszyst­
kich trzech Izb handlowych i przemysłowych, na na­
radzie swej, odbytej d. 20 ub. m. we Lwowie, oświad­
czyła się za zniżeniem ta ry f  kolejowych, uznała 
wspólność interesów młynarstwa z rolnictwem i posta­
nowiła iść solidarnie we wszystkich kwestyach , które 
przyjdą pod obrady w przyszłej ankiecie młynarskiej, 
która ma się zebrać w ministerstwie handlu w styczniu 
b. roku.

Zapiski statystyczne.

Zmiany w rozmaitych upraw ach  w  Anglii. Spra­
wozdania urzędowe wykazują c iąg łe ,  stale ograni­
czanie uprawy zboża, a szczególnie pszenicy w Anglii, 
a  rozszerzanie się natomiast uprawy roślin pastewnych 
i gospodarstwa pastwiskowego. Mimo powiększenia się 
w ostatnich 15 latach całej przestrzeni uprawnej o 4 ^ ,  
zmniejszyła się uprawa roślin kłosowych o 13% , 
a mianowicie pszenicy o 281/2% 1 jęczmienia o 3 % , 
żyta o 72/3 ^>  podczas gdy owsa przybyło o 16%. 
Bób zwiększył się o 22% , j a k  również groch o 30'ls %.  
Uprawa roślin okopowych i olejnych, zmniejszyła się 
o 2 1/2%. Uprawa turnipsu ogranicza się coraz bardziej. 
Kultura  lnu spadła o 70% , za to chmielu wzrosła
0 4% . Ugorowanie zostało ograniczone o 8'j2%.  Obszar 
stale będący pod pługiem zmniejszył się o 72/3%, 
stale jednak  pastwiska powiększyły się o 193/.,%. 
Łąki wskazują wzrost o 152/3%, a uprawa koniczyny, 
traw i esparsetty w płodozmianie, przedstawia pod­
niesienie się o 2 /12%. Pomnożona uprawa roślin pa­
stewnych, uwidocznia się dokładnie w chowie bydła. 
Stan owiec zmniejszył się wprawdzie o 1 0 ^ % ,  co 
wszakże przypisać należy po największej części zarazie 
panującej w latach 1880 i 1881, od którego jednak 
czasu wzrost ilości owiec silnie się wzmaga. P rze ­
ciwnie zaś chów trzody chlewnej zmniejsza się powoli 
od 1871 roku i wykazuje obecnie ubytek o 3% . 
Bardzo zadowalniającym jes t  za to bilans chowu koni
1 bydła rogatego. Liczba koni do celów gospodarskich 
przybrała o 91/s %, liczba zaś bydła  o \ § x\k %.  Obra- 
chowane na wagę żywą: (Bydła włącznie z jałowni-
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kiem 10 cetn. na 1 sz tukę , koni 10 cetn., owiec 
i nierogacizny 1 cetn.), wypada żywej wagi na 
hektar  ornej ziemi przeciętnie 15 centnarów. Pro- 
dukcya nawozów stajennych nie odpowiada jednak  
calk'om wysokiej cyfrze bydła, ponieważ trzymane ono 
bywa po większej części na pastwiskach. Z całego ob­
szaru gospodarskiej przestrzeni, wynoszącej 31 ,5 j7 ,398 
akrów, jest 38%  stałych pastw isk , 1 0 ^  łąk, ziemi 
ornej zaś 5 2 ^ .  Z tejże je s t  jeszcze 3 0 ^  poświęco­
nych uprawie roślin pastewnych: (koniczyny, buraków, 
zielonej wyki i t. d.), ta k ,  że więcej jak  s/4 całej 
uprawianej przestrzeni służy do celów chowu bydła. 
Na utrzymanie 1 sztuki bydła wielkiego wypada prze­
ciętnie pastwisk, łąk  i uprawy pastewnej 3.4 akrów, 
czyli 1.36 hektarów.

O d p o w i e d ź  R e d a k c y i .

P. P. Sz. w M. —  Warunki prenumeraty nie są 
zależne od Redakcyi, ale od Komitetu Towarz. roln- 
i uchwał Ogólnego Zgromadzenia.

Oznajmienia.
Komitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego 

udzielać będzie nasienie lnu rygskiego zgłaszającym 
się o nie, tak samo ja k  w latach ubiegłych. Bliższe 
warunki ogłoszone zostaną po nadejściu zamówionego 
transportu.

Zaproszenie do przedpłaty
na

„ Z I E 2 ^LXJ^l<rXl<TJ^cc
Rok X X X Y I.

„Ziemianin“, tygodnik rolniczo-przemysłowy. Or­
gan Oentr. Tow. Gosp. od. w W . Ks. Pozn. wychodzi 
co sobotę w Poznaniu 1 do 1 '/2 wielkiego arkusza 
druku.

P i s m ) to obrabia wszystkie gałęzie wiedzy go­
spodarczej, podając rzeczy najnowsze z postępu rol­
nictwa i związanego z nim przemysłu rolniczego, oraz 
hodowli inwentarza. Koło współpracowników „Ziemia­
nina" je s t  bardzo liczne, do którego należą najlepsze 
siły naszych praktycznych i naukowo-wykształconych 
gospodarzy i pisarzy rolniczych.

„ Ziemianina“ zapisywać można we wszystkich 
urzędach pocztowych lub księgarniach, albo też prze­
syłając przedpłatę wprost do Redakcyi w Poznaniu, 
ulica S-go Marcina N r. 280, a wtedy odbiera się 
pismo pod opaską.

Cena kwartalna w Niemczech 3 marki, w Austryi 
1 złr. 75 ct., rocznie 7 złr. Cena zniżona dla urzę­

dników gospodarczych i niezamożnych członków Kółek 
rolniczych w Księstwie 1 m. 90 fen. kwartalnie.

W  Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem 
wynosi przedpłata rocznie 7 rs., półrocznie 3 rs. 50 k., 
pieniądze najlepiej przesyłać wprost do Redakcyi 
w Poznaniu. Można także zapisywać w składzie głó 
wnym na Królewstwo i Cesarstwo w Warszawie w księ­
garni p. Maurycego Orgelbranda przy Krakowskiem 
Przedmieściu.

R e d a k c ja  „Ziemianina" 
w Poznaniu, ul. Ś go Marcina Nr. 280.

Wiadomości handlowe.
Mimo szczerego praguieuia, by Czy telnikom naszym 

przedstawić z rozpoczynającym się rokiem lepsze na­
dzieje w obrocie handlowym, nie możemy jednak do­
nieść w tej chwili nic pomyślnego. Ceny produktów 
rolnych, tak zboża ja k  bydła, nie uległy wprawdzie 
zwykłej przed i poświątecznej stagnacyi handlowmj, pozo­
stały jeduak  w jednej mierze, trzeba więc pocieszać 
się nadzieją, że w zwykłym porządku rzeczy podniesą 
się nieco w miarę zbliżającej się wiosny, o ile zapasy 
zeszłoroczne wyczerpywać się będą. Zbyt optymisty­
czne zapatrywania się niektórych dzienników', spowo­
dowane średnim tylko urodzajem w Europie i A m e­
ryce, narazić mogą rolników na przykry zawód, gdyż 
nie biorą one w rachunek nagromadzonych zapasów 
zeszłorocznych, napływu pszenicy indyjskiej i wreszcie 
tej okoliczności, iż znaczny urodzaj ziemniaków i k a ­
pusty w tym roku, ułatwia większą sprzedaż zboża, 
przeznaczonego zwykle na osobistą potrzebę. W ażną 
zreszto jak  zwykle rolę odgrywać będzie ogólny stan 
oziminy na wiosnę, gdyż podług tego reguluje się oży­
wienie lub stagnaryą w spekulacji handlem zbożowym.

Kraków 25/12 zalOOklg Pszenica biała od 1-— do 7-60 
banatka o d —•— do 7-75; czerwona od 7'50 do 7-75 Żyto 
od 5-75 do 6-15. Jęczmień od 5’30 do !■ — . Owies od 
5 80 do 6-20. Kukurudza od — *— do — •— . Groch od 8-— 
do 9 25. Fasola od 9‘— do 10 75. Wyka od — •—  do 
— •— . Tatarka od 7-30 do 7-75. Proso od 1' — do 7‘25. 
Rzepak zimowy od — •— do — . Koniczyna czerwona 
od — •— do — • —; biała od — •— do — ■— . Tymotka 
do — •— do — •— . Łubin niebieski od — •— do — *— ;
żółty o d  do — —. Spirytus z opłatą na 95°
Tral. hektoliter złr. 54-—. Okowita z opłatą na 80° 
Trał. hektoliter złr. 51-— .

Przemyśl 18/12. za 100 klg. Pszenica żółta 7-50, 
czerwona 7-— , biała — •—. Żyto 5'25. Jęczmień od 5 -—- 
do 5-50. Owies 5-25. Groch 8-—. Fasola — •—. Kuku­
rudza — •—. Proso —•— . Tatarka — •— . Rzepak — •— . 
Koniczyna — • - .  Ziemniaki 2-— . Słoma !• — .

Rzeszów 22/12. za 100 klg. Pszenica od 6-30 do 
7’— . Żyto od 5-50 do 5-70. Jęczmień od 5 50 do 61—. 
Owies od 5-— do 5-50. Groch od 6 '— do 9-50. Fasola 
od 6-— do ■ 10' - . Wyka od 5 — do 5 -60. Proso do — •— . 
Tatarka od 6*— do 6 80. Rzepak od 9-50 do 9p75. 
Okowita 1 litr —  ct. Otręby od — •— do —•— .



T Y G O D N IK  ROLNICZY.

Tarnów  18,12. za 100 klg. Pszenica od 6-—  do 
6-75. Żyto od — •— do 5-25. Jęczmień o d —•— . do 5-30. 
Jw ies od — •— do 5-25. Groch od — •— do — •— . Bób 
od —•— do 5 12. Tatarka od — •— do 7 25. Proso 
od — •— uu 5Y5. Kukurndza od -  ■— do — •— . Zie­
mniaki od — •— do 1*35. Rzepak od — ■— do 10-50. 
Koniczyna od — • -  do 38 50. Siano od — •— do 1-70. 
Siano z koniczyny od -  •—  do 2-40. Słoma od — •— do P40. 
Okowita za 1 l i t r — •—. Masło za 1 kip:, od — •— do — •— .

Wiedeń 24:12. Za 100 klg-. Pszenica od 6 50 do 
8-75. Żyto od 6-80 do 7-25. Jęczmień od 5-50 do 9-50. 
Kukurudza od 5-30 do 6 50. Owies od 6-60 do 7-50. 
Tatarka od 6-75 do 7-25. Rzepak od 11-— do 11-50. 
Fasola od 8-— do 11-50. Groch od - • —  do -  • — . Socze- | 
wica od 16-— do 2 8 - - .  W yka od 6-50 do 7 50. Proso 
od 5-50 do 6-15. Koniczyna od 48 — do 60- — .Siemie 
lniane, od 12-— do 13-— . Siemie konopne od 9.— do 
10.— . Spirytus za 10.000 lit. prct. od złr. — •— do 25-75

Wrocław 29/12. Za 100 klg. Pszenica biała od 14-20 
do 15-40 M. żółta od 14 00 do 14-80 M. Żyto od 11-80 
do 12-90 M. Jęczmień od 11-— do 13-80 M. Owies od 
12-— do 13-20 M. Groch od 11-50 do 16-— M. W yka 
od 11-— do 12 20 M. Fasola od 15-— do 18-— M. 
Łubin żółty od 7-— do 8 50 M. niebieski od 7-— do 
8-30. M. Kukurudza od 12-20 do 13 — M. Rzepak 
od 18-40 do 20-20 M. Siemie lniane od 19-50 do 23-50 M. 
Siemie konopne od 17-50 do 19-— M. Koniczyna czer­
wona od 37-— do 46-— M. biała od 38-— do 57-— M. 
Tymotka od 15-— do 19-— M. Spirytus za 1 liktl. od 

do — M.

OGŁOSZENIA.
FABRYKA

P OMP  I MAS ZYN
A. FURATSCH W OPAWIE

(TltOPPAU), 8-12

poleca pod zaręczeniem:

ŻELAZNE POMPY DO STUDNI
n a  k a żd ą  g łęb o k o ść ;

PATENTOWANE FURATSCHA POMPY DO GNOJU
POMPY

do budowli i kamieniołomów,
oraz

SIKAWKI OGRODOWE i t. p.
Cennik darm o i  opłacony.

M 7 S Z ?  POLITE
Do pew nego  zn iszczen ia  w ie lk ie j n a  ra z  ilości m yszy  po lnych  
po lecam  m oja truciznę na m yszy, k tó rą  l-ozsełam w p ięk n e j, je d n o ­
s ta jn e j form ie p ig u łe k , z ro b ionych  p o d łu g  p rz e p isó w /p o tw ie rd z o ­
ny ch  przez k ró le w sk o -w ę g ie rsk i R ząd  rozporządzen iem  1. 21,612 
z r. 1885, a  u ży w an y c h  przez n a jw ięk sze  g o sp o d a rs tw a  z n ajlepszym  
sk u tk ie m . Cena za  100 kilogr. 4 5  z łr . w. a ; za 5  kilogr. 3 ż łr . 
W. a . O dpow iednie pośw iad czen ia  o zaw a rto śc i tru c izn y  m ogą być 

na  ży cze n ie  p rzy słan e  o p ła tn ie .

Stefan  Sipocz
(11-12) A p te k a rz , F iin fk irc h e n , W ęg ry .

OWIES SZWEDZKI.
drugi siew po oryginalnym , wprost z Śzwecyi 

sprowadzonym ;

BARANY P E Ł N E J KRWI 0 X F 0 R M I R E O T N
zdatne do rozpłodu i młodsze

s p r z e d a j e  Z a r z ą d  d ó b r  w SrÓŻacll, 
(5 5) p. Zakliczyn.

ZARZĄD DÓBR PRZEWROTNE p, GŁOGÓW
ma do sprzedania

kilkaset kóp tyk chmielowych, obrobionych.
Zam ów ienia zadatkowane przyjm ują s ię  do 31 S tyczn ia  1880 r.

3 0 0  k o r c y  (a  100 k lg .) Łubinu ż ó ł t eg o
wraz z naszym workiem, loco Rzeszów 

(4-5) po 5  złr. 5 0  cnt.

Ś m i e r ćl
w szystk im  (28-52

S z c z u r o m  i M y s z o m
przez najnow szą i za  najlep szą  u zn an ą

łapkę na szczury i myszy, 
która przewyższa wszelkie dotyczasowe wynalazki w 
tym rodzaju. —  Korzyści są następujące: 1. Nie po­
trzeba żadnej trucizny. 2. Łapka jest  zawsze ustawioną.  
3 . Łapką tą można nietylko jedno, lecz 15 do 20 zw ie­
rząt złapać b e z  p o n o w n e g o  j e j  n a s t a w i a n i a .  
Cena łapki na szczury . . . . . .  3  złr. 6 6  centów.

„ „ na m yszy I złr. 75  cnt. i 2 złr. 5 6  cnt.
Łapki na mncłiy

najnowsze, trwałe i ozdobne po cenie I złr. w. a. 
Lep w blaszanych pudelkach po I złr. w. a.

Do nabycia n wynalazcy i fabrykanta:

L. P O S L 'H  H ern a ls /B lu m en g a ssse  Nr. 32 . f  W IEDNIU.
Wyrabia także Akwarye, klatki z kąpielą dla p ta ­
ków, zamknięcia przeciągów u okien i drzwi tak z po­
włoką kattunową, jak i zw ykłe wałki bawełniane.  

Odsprzedawcom ofiaruje o b n i ż o n e  ceny.

O dpow iedzia lny  re d a k to r  i wydawca Alfons Lappom au. —  D ru k  W ł. L. A uezyea i Sp., pod zarządem  J . B adow skiego.


